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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Slasku. 
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i 1. Stworzenie miejscowych ciał pra- | wczesne, odroczono obrady do dnia na- | wieniu ogólnopaństwowego demokra. i 

Sprawa polska na kongresie wodawczych, biorących udział w ustawo- | stępnego. tycznego  przedatówiejelstwń z konsty« > 
ziemskim W Moskwie. dawczej pracy ogólnej w pewnych Dzień 28 września cały poświęcono | tucyjnemi prawami, wydzielenie Króle. 3 
sprawach, jest już dzisiaj potrzebą nie- | obradom nad wnioskami Kokoszkina | stwa Polskiego jako odrębnej autono: R 

Znane już z telegramów uchwał których części państwa, a z czasem może | i nad sprawą Królestwa Polskiego. | micznej jednostki z sejmem wybieranym je 


się stać potrzebą powszechną. W dyskusyi nad decentralizacyą admini- | drogą głosowania powszechnego, rów: 
2. Po wydaniu prawa o wolności | stracyi i legislatywy wystąpiło kilku | nego, bezpośredniego i tajnego, pod 
obywatelskiej i prawdziwego przedsta- | uczestników kongresu przeciw zasadzie | warunkiem zachowania państwowej je« 
wicielstwa narodowego z prawami kon- | federacyjnej, jako w najwyższym stopniu | dnolitości imperyum i możliwego sko: ; 
stytucyjnemi, powinno się przystąpić do | niebezpiecznej dla całości państwa. Nie- | rygowania granic między Królestwem 4 
tworzenia miejscowych autonomii w | jaki Koszkarew wywodził nadto, że zjazd | Polskiem a sąsiedniemi guberniami po w. 
miarę stwierdzonych potrzeb ludności | uchwaliwszy rezolucye w duchu federa- | obopólnem porozumieniu się władz obu é 
i w granicach naturalnych autonomi- | cyjnym, skompromituje się w oczach | stron, zgodnie z plemiennym składem 
cznych obszarów, 2 ludności i straci niepowrotnie owoce | ludności i z jej życzeniami. Przy tem 
3. Tworzenie nowych autonomi- | swojej żmudnej dwuletniej pracy. Nie- | w Królestwie Polskiem powinna obo- 
cznych obszarów odbywa się tylko | mirowski obawia się, że przyjęcie za- | wiązywać ogólnopaństwowa gwarancya 
drogą wydania za każdym razem nowej | sady federacyjnej. zmusi: kiedyś Rosyę | obywatelskiej wolności i prawa narodo- 
ustawy. do nowych praw zdobywczych, aby od- | wości do samoistnego rozwoju kultu- 
4. Autonomiczne ciała  ustawo- | zyskać to, co już posiadała. Jako naj- ralnego i powinne być zabezpieczone 
dawcze mają wyehodzić z wyborów | ważniejszy zarzut podniósł Niemirowski | prawa mniejszoście. 
obcych narodowości, kongres zmienił A powszechnych, równych | to, że celem olecki jest Beż sęk talan S z LESS NON RE 
PSR AEC h tajnych. programu wyborczego, taki zaś pro- Š 
wj koma km aea 5. Wszystkie postanowienia ogólno- | gram, jaki tu chcą zredagować dopro- J eńcy rosyjscy. 
27 września i dzień następny poświęcił państwowej ustawy zasadniczej zacho: | wadziłby jest zwolenników do klęski przy zee 
sprawie narodowościowej. wują swą moc także w okręgach auto- | wyborach, ; > = 
j Obrady rozpoczęły się referatem nomicznych. z , Zwolennicy decentralizacyi i federa- 
p. Kokoszkina, który po półtoragodzin- 6. Przedstawicielstwo organów miej- | cyi byli jednak znacznie liczniejsi. Mię- 
e" przemówieniu postawił następujące scowego samorządu w Izbie ziemskiej | dzy innymi domagał się znakomity pro- 
Gerd ry (>Ziemskaja Pałatac, zapewne Duma) | fesor Kowalewski, aby zjazd ustalił 
zastępuje w okręgach autonomicznych praktyczną zasadę, że pożądaną „jest 
syjskiego powinna gwarantować wszyst- przedstawicielstwo ich ciał ustawo- | szeroka autonomia w sprawach miejsco- 
kim zamieszkującym je narodowościom | dawczych. : wych, równość wszystkich przed prawem 
prawo samoistnego rozwóju kultural- 7. W granicach ustaw ogólno-pań- | i autonomia Polski. Po długiej dysku- 
nego (prawo kulturnawo samoopredie- wowych i ustawy o autonomii, we- syi przyjęto: ostatecznie bez zmian 
leńja), zupełną wolność używania ró- | WnStrzne sprawy każdego okręgu auto. | wszystkie wnioski referenta Kokoszkina 
żnych języków i narzeczy w życiu | Nomicznego załatwia odnośne autono- w sprawie decentralizacyi prawodawstwa 


w sprawie autonomii Królestwa Pol- 
skiego i innych narodowości, które po- 
wziął obradujący w Moskwie kongres 
przedstawicieli samorządów ziemskich 
i miejskich, przedstawimy jeszcze raz 
obszerniej na podstawie sprawozdań 
dzienników rosyjskich. 

Otóż przedyskutowawszy punkt po- 
rządku dziennego 0 »prawach czło» 
wieka«, kongres powinien był przejść do 
dyskusyi nad programem ekonomicznym. 
Ponieważ jednak przedstawiciele guber- 
nii zachodnich oświadczyli, że odjeż- 
dżają i prosili, aby ze względu na to 
wzięto najpierw pod obrady kwestyę 


; 
j 
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Jak wiadowo, liczba jeńców rosyj- 
skich w Japonii wynosi około 100000 
ludzi. Zapewne wkrótce powrócą już 
oni do Rogyi — że powrócą jednak inni, 
niż przybyli do niewoli, że te azyatyckie 
»makaki.=jak pogardliwie Japończyków 
nazywali Rosyanie, potrafili nietylko zwy- 
ciężyć, lecz ucywilizowali i wykształcili - 
półdzikich chłopów rosyjskich, świadczy 
zbiorowy list jeńców rosyjskich, ogło- 
szony obecnie w pismach rosyjskich. 

List ten, który jest tak wymowny, 


1. Ustawa zasadnicza państwa ro- 


publicznem, wolność zebrań stowarzy- | Miczne ciało ustawodawcze. z Przyjęto” samarycziy ef tę i że nie potrzebuje wszelkich komentarzy, 

szeń, szkół i wszelkich innych insty- Niezależnie od tych rezolucyi Ko- | Z delegatów petersburs ich; P. 7PPE3, | brzmi w główniejszych wyjątkach: 
tucyi, mających na celu utrzymanie | koszkina postawiono następujący wnio- | W następującem brzmieniu: c »My, jeńcy rosyjscy, dziękujemy prze- 
jg i rozwój języka, literatury i kultury każdej | sek w sprawie Królestwa Polskiego: »Ze względu na to, że utworzenie dewszystkiem za przysłane gazety. Prócz 
| narodowości. »Ze względu na to, że Królestwo | odrębnych eiał ustawodawczych z pra- tego otrzymujemy tu bardzo wiele roz- 


2. Język ronji ma pozostać języ- |. Polskie stanowi w znaczniejszej części | wem ustawodawczego regulowania pe- | maitych dobrych książek i pism, o któ- 
kiem centralnych instytucyi państwo- | Całość zarówno narodowo jak kulturalnie | wnych spraw, jest potrzebne w nie- | rych w Rosyi nawet nie słyszeliśmy. 
wych, armii i floty. zupełnie jednolitą, a od innych części | których „częściach państwa kongres Dowiedzieliśmy się z nich, jak wiele 

3. Używanie równorzędnie z językiem | państwa zasadniczo różną, uznać za ko- postanawia: po ustanowieniu prawa oby- rzeczy złych dzieje się w Rosyi, a co 
państwowym języków miejscowych w | nieczne natychmiast, po ustanowieniu | watelskiej wolności i prawidłowego przed- jest dobre. 


miejscowych instytucyach państwowych | Ogólno-państwowego demokratycznego | stawicielstwa narodowego powinna być Z pośród jeńców bardzo wielu nie 
i społecznych i w szkołach utrzymywa- | przedstawicielstwa z prawami konstytu- | otwartą droga prawna do ustanowienia | umiało wcale czytać, ale tutaj w Japonii 
nych tak przez rząd jak przez ciała | Cylnemi, wydzielenie Królestwa Pol. | miejscowej autonomii«. dopiero się nauczyli, ponieważ Japoń- 
autonomiczne, reguluje się ustawami | skiego jako osobnej autonomicznej je- Potem kongres przeszedł do obrad | czycy pootwierali dla nas szkoły, w któ- 
ogólnemi i miejscowemi a także spe- | dnostki na wskazanych zasadach ogól- | nad rezolucyą w sprawie autonomii | rych uczą czytać i pisać. Są nawet A. 


cyalnemi postanowieniami, powziętemi | nych z zachowaniem państwowej jedno- | Królestwa Polskiego. P. Wróblewski tacy, eo nieźle już nauczyli się czytać 
w granicach ustaw powszechnych. Przy- | litości Imperyum i z możliwością skory- zaapelował do demokratycznych i hu- | i pisać po angielsku. W Japonii dobrze, 
tem baczyć należy, aby ludność mogła owania granio między Królestwem | manitarnych uczuć kongresu, domagając | się uczyć, bo i prasa swobodna i książki 
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otrzymywać naukę elementarną, a wedle olskiem a sąsiedniemi guberniami za | się przyznania Polakom tego samego, | tanie, dają nam papieru, piór, atramentu 
możności i dalszą, w swym rodzinnym | obopólną zgodą i zgodnie z plemien- | do czego on dąży. Koszkarew domagał | i ołówków wiele dusza zapragnie — bo 
języku. nemi własnościami ludności í jej życze- | się, aby jak najprędzej naprawić tę | sami Japończycy wszyscy umieją czytać 

W kwestyi decentralizacyi admini. | TIAmie. przykrą omyłkę, którą popełniono w Kró- i pisać, a bardzo wielu zna jeszcze jaki- 
stracyi postawił p. Kokoszkin następu- Wiele członków kongresu domagało | lestwie Polskiem i wzywa zjazd, aby | kolwiek jezyk cudzoziemski. Bardzo 


jące wnioski: się odroczenia dyskusyi i uchwał ze jak najprędzej i jak najzgodniej zawo- | wielu Japończyków umie po rosyjsku, 

1. Kompetencya organów autono- | WZzględu na ważność poruszonych kwe- | tował autonomię dla Królestwa. Rodi- | a prawie wszyscy po angielsku. A my, 
mii miejscowej rozciąga się na wszyst- styl. Inni zaś dowodzili, że celem kon- czew rózpatruje sprawę ze stanowiska | Rosyanie, jak byczki boże pomiędzy nimi. 
kie sprawy samorządu lokalnego, a więc | gresu jest tylko wypowiedzenie się: | pokoju europejskiego i twierdzi, że Polska Dopiero teraz cokolwiek się poduczy- 
ina służbę bezpieczeństwa publicznego, | W.SPrawie zasady federacyjnej, autono: | wolna będzie stanowiła najlepszą tamę liśmy, a przedtem to wprost wstydzić 
wyjmując te tylko funkcye administra- | micznej albo centralistycznej, że wobec | dla dążeń imperyalistycznych niektórych | się trzeba było. U nas nikt się © to 
cyjne, które w warunkach współczesnej | braku wszelkich R h kom- | z sąsiadów Rosyi. Przeciw autonomii | nie starał, aby ludziom dać wyksztal- 
państwowości nieodzownie wymagają petencyi kongresu, kwestya ma o tyle | Królestwa występuje tylko jeden jedyny | cenie. Przed służbą wojskową żyjesz 


centralizacyi. dro WA pry yy © z zy p Guczków widząc w niej początek | wśród łasów jak zwierzę, a gdy kto 
2. Działalność miejscowych przed- okazać, y- wśród is Sadas jest federa- iederacyjnego ustroju Rosyi, któremu wspomni o gazetach, to przekona się, 
„ stawicieli władzy centralnej polega prze- | listów, a iiu centralistów. jest zasadniczo przeciwny. Zresztą zda- | żę gązet nikt na oczy nie widział. 


dewszystkiem na kontroli czynności jeden z obecnych na kongresie Po- | niem jego przyszłe reformy, ogółem Gdy przyjdzie czas i wezmą cie- 
władz autonomicznych, przyczem wszyst- | laków p. Tadeusz Wróblewski, adwokat | państwowe, dadzą narodom kresowym mnego chłopa do wojska, to nauczą go 
kie wynikające stąd spory rozstrzyga sąd. | z Wilna, oświadczył, że P olacy po raz | szerokie pole rozwoju i bez autonomii. tylko jak papugę: »Słuszajuś< i »Nikak 

3. Organy władz autonomicznych | pierwszy stanęli na wezwanie wolno- Wreszcie rezolucyę o autonomii Kró- | niecte — to całe nasze wykształceniel 
mają mieć możliwie najszersze prawo | myślnej Rosyi i jeżeli ta Rosya ich mie | lestwa Polskiego przyjęto wszystkimi | to też japoński podoficer lepiej zna się 
wydawania obowiązujących postano- | wysłucha i nie oświadczy, że sprzyja | głosami przeciw jednemu (Guczkow) | na taktyce, niż oficerowie rosyjscy, o nas 
wień, przyczem większą część kwestyi, ” ich dążeniom, Polacy odejdą z prze- | w następującej, zmienionej nieco, re- | to już nie ma co i mówić. 


podlegających dziś ogólno-ustawowym | świadczeniem, że Rosya ta wysłuchać | dakcyi: | W Japonii są równe prawa dla 
A normom, powinna znaleść się w sferze | ich nie chciała. »Ze względu na to, że Królestwo | wszystkich, a w Rosyi choć jęst jakaś 
kompetencyi tych właśnie obowiązują: Po przemówieniu hr. Hajdena, który | Polskie w znacznej swej części przed- | »ustawa«, która nawet zaleca, aby 
cych postanowień. i usiłow wykazywać, że Polakom wy- | stawia narodowo i kulturalnie zupełnie wszystko było dobrze i składnie, w rze- 
i W sprawie decentralizacyi ustawo- | starczyć powinno, jeżeli kongres wy- | jednolitą, a od innych części państwa | czywistości jednak wszystkim jest źle, 
dawstwa postawił p. Kokoszkin nastę- | razi sympatyę, ponieważ wszelkie | zupełnie odrębną całość, uznaje się za | tak podczas pokoju, jak w czasie wojny, 
i pujące rezolucye: "4 uchwały konkretne są jeszcze przed- | niezbędne natychmiastowe po ustano- | Nie wydają tego, co się należy; my po 
= 


—5 dni bez pożywienia, odzież marna, 
tymczasem kozy i ubrani i syci 
nawet papierosy əd swej zwierzchności 
ptrzymują. 
ołnierze japońscy żyją ze swymi 
oficerami jak dwaj braeia: herbatę piją 
jednego kubką. Nawet dla nas, jeń- 
ów, oficerowie japońscy starają się być 
raćmi, choć niedawno walczyliśmy 
nimi, jak to mówią »za wiarę i oj- 
zyznę«. Tylko teraz wydaje nam się 
o dziwnem, kto nam zabiera wiarę 
ojczyznę? Japończycy żadnej wiary 
ie prześladują. Jeńcy — chrześcianie 
iogą chodzić do cerkwi, a kiedy przy- 
chodzi nasz duchowny (a on» często nas 
odwiedza) czyta ewangelię, książki przy- 
nosi religijne i inne, jakie tylko dusza 
zapragnie. Co do naszej ojczyzny, to 
także Japończykom jest ona niepotrze- 
ną. A czyż Daleki Wschód dla nas 
samych nie jest gorzkim kąskiem, a 
zwłaszcza dla żołnierzy. Wszędzie służą 
trzy lata, a tam 5, żyją w takiej pustce 
bez rodziny, bez blizkich, bez religiil... 
W święto czy nie święto jedno i to 
samo głupie zajęcie — i gdyby przy: 
najmniej nie było ono takie głupie, nie 
byłoby nam tak żal.« 
| Powyższy list ciemnych żołnierzy ro- 
syjskich, którym tylko niewola japońska 
dała pierwsze promyki światła, stokroć 
dobitniej osądzają system rządowy w Ro- 
syi, niż najbardziej uczone referaty i me- 
moryały, 


polska. 
Zabór pruski, 


Z pruskiej szkoły. 
Nauczyciele szkół wieczornych w Po- 
znaniu postanowili podać wniosek o pod- 
wyższenie im płacy ze względu na trudne 
stosunki w uczeniu młodzieży polskiej, 
która ze szkół elementarnych wychodzi, 
nie władając językiem urzędowym. Wy- 
brano deputacyę, która z tym wnioskiem 
ma się udać do Berlina. 

Panowie nauczyciele niezbyt po- 
chlebne więc wystawiają świadectwo 
dzisiejszemu tak zachwalanemu przez 
hakatystów systemowi szkolnemu, skoro 
przyznają, że dziecko wyszedłszy ze 
szkoły, nie włada językiem niemieckim. 


Sąd na sprzedawczyka. 

Do »Dzien. Pozn.« piszą: Szanownej 
'Redakcyi donoszę, że w sobotę byłem 
świadkiem, jak pewnego agenta komi- 
syi kolonizącyjnej usunięto z lokalu, 
a gospodarz, który to uczynił, prze- 
strzegał go przed drzwiami, aby nigdy 
u niego już się nie pokazał. Liczni 
goście, obecni w lokalu, wyrazili uznanie 
gospodarzowi. 


JANINA S. ALEKSOTA. 


Pod - berłem. Jagiellonów. 


Powiość historyczna z XY-go i XVI-go wieku. 


79) (Ciąg dalszy.) 

— Te ostatnie bestye, to najzaja- 
dlejsze. 

W takich dysputach rej wodzili we- 
seli rycerze i kochany stryk. 

Kiedy już termin przygotowań minął, 
ruszyły wojska ze Lwowa. 

- Morze mundurów, chorągwi i jeźdź- 
ców i koni i armat i moździerzy i fur- 
gonów — poruszało się zwolna na 
południowy wschód, szlakiem ku Czer- 
niowcom. Przodem szły wojska królew- 
,skie. Wojska lśniące od przepychu 
ji okazałości — a na przedzie król Ol- 
bracht z bratem Zygmuntem, z bisku- 
pami i przedniejszymi rycerzami. 

Przed samem wyruszenieim wojską 
z Lwowa, przybyli posłowie królewscy 
z Mołdawii od Stefana: pan Podlodow- 
ski i biskup Krzesław z Kurozwęk. 
Odpowiedź, jaką przynieśli od Stefana, 
była wymijająca. Stefan pomocy nie 
odmawiał, ale także i nie przyobiecywał 
tego, czego odeń żądano, to jest że 
się z Turkiem łączyć nie będzie jako 
żywo. Wogóle odpowiedź kłamliwa nie- 
zgodna sama w sobie. 

Król zgrzytnął zębami i ledwo że się 
mógł pohamować w gniewie, gdy usły- 
szał odpowiedź przez panów oponentów 
przyniesioną od hospodara mołdaw- 
skiego. 

A tu jeszcze w dodatku, gdy już byli 
w drodze, tak mniej więcej na buko- 
wińską wstąpili ziemię, zjawiają się po- 
słowie od hospodara Stefana. > 
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Dobra to nauczka dla agentów. kolo 
nizacyi i sprzedawczyków, którzy są 
jeszcze tak bezczelni, że kręcą się po 
lokalach między publicznością. Niestety 
są tacy, co zasiadają z agentami i sprze- 
dawczykami przy jednym stole. Ta- 
kimi ludźmi powinno się również po- 
gardzać. 

Opinia snać się jednak wyrabia !| — 
Socyaliści w Warszawie w podobnych 
wypadkach sadzają niemiłego gościa 
w miech i taczkami wywożą za bramę 
fabryki itp. 

Dobrowolna germanizacya. 

Nazwisko zmienili: pomocnik okrę- 
towy Franciszek Dereszewicz z Wilczka 
pod Bydgoszczą na Dóhring, dalej ro- 
botnik Ludwik Serbacki z Januszkowa, 
wraz z rodziną, na Schwarz. 


Zabór rosyjski. 


Q szkoły w Królestwie. 

Z Petersburga donoszą, że na wtor- 
kowem posiedzeniu komitetu ministrów 
wyznaczona zostanie sprawa wprowadze- 
nia wykładów w języku polskim w pry- 
watnych szkołach Królestwa Polskiego. 
Na posiedzeniu tem rozpatrywane będą 
wnioski ministra oświaty i ministra 
skarbu. 

Prof. Pogodin w artykule, zamiesz- 
czonym w »Słowie«  petersburskiem, 


uzasadnia konieczność pozwolenia na. 


wykład w języku polskim w szkołach 
bez praw, pozostawienia tym szkołom 
zupełnej swobody co do systemu wy- 
kładów i egzaminów i nadania wycho- 
wańcom takich szkół prawa wstępowa- 
nia do służby rządowej. 


Wiec w sprawie szkolnej. 
W Płocku odbył się wiec rodziców 
w sprawie szkolnej. Powzięto rezolu- 
cyę, oświadczającą się za dalszem utrzy- 
maniem bojkotu szkół rosyjskich. 


Zastrzelenie fabrykanta w Łodzi. 

W sobotę wieczorem zastrzelono w 
tramwaju milionera Juliusza Kunitzera. 
Był to jeden z najwybitniejszych fabry- 
kantów w Łodzi, gdzie posiadał przewa- 
żający udział w kiku przedsiębiorstwach. 
I tak był gównym akcyonaryuszem 
»Akcyjnego Towarzystwa wyborów ba- 
welnianych Heinzel i Kunitzer«, którego 
też był dyrektorem zarzązadjącym. O ro- 
zmiarach tego przedsiębiorstwa daje 
miarę liczba 3200 robotników, w niem 
zajętych. 

Dalej Kunitzer był właścicielem » To- 
warzystwa akcyjnej łódzkiej maufaktury 
nicie w Widzewie pod Łodzią, zatrudnia- 
jącego około 1000 robotników. 

"Trzeciem wreszcie przedsiębiorstwem, 
w którem Kunitzer odgrywał wielką rolę 
były miejskie 


zesem zarządzającym, jako główny akcyo« 
naryusz. ; 

Majątek Kunitzera, jaki lat 10 temu 
był jednym z najpierwszych w Łodzi, 
ale został mocno nadszarpnięty właśnie 
przez ową fabrykę nici i przez walkę, 
którą wskutek tego Kunitzer musiał 
stoczyć z ogólno-europejskim syndyka- 
tem nicianym i w której został pobity. 
Zwycięzcy Anglicy dyktowali prawa fa- 
bryce Kunitzera i rządzili się w niej 
zupełnie. W przedsiębiorstwo to Ku- 
nitzer włożył około 3 milionów rubli 
i cały swój kredyt, ale fabryka zenę- 
biona przez syndykat, dawała około 
70000 rubli rocznego deficytu. To też 
po wybuchu pierwszych strajków tego- 
rocznych niciarnia Kunitzera była długi 
czas zamkniętą. 

Wybuch ponownego strajku rozgo- 
ryczył Kunitzera tak, że mówiono, iż 
ma zamiar zamknąć także fabrykę »Hein- 
zel i Kunitzer«. Robotnicy jednak, aby 
nie dopuścić do zamknięcia fabryki, 
chwycili się tej taktyki, że zostawali 
w fabryce, tam im przynoszono jedzenie, 
tam też spali. Do strzeżenia niciarni 
powołano wojsko i to wywołąło wiele 
rozgoryczenia obustronnego. 

Kunitzer liczył około lat 60 i był 
Niemcem. Jako pochodzący jednakże 
ze Śląska, nauczył się dość prędko 
i dość dobrze po polsku. W życiu pu- 
blicznem nie odgrywał roli, jeżeli nie 
weźmiemy w rachubę udziału w Towa- 
rzystwie dobroczynności, w którem był 
prezesem jednej z sekcyi. Mimo to miał 
opinię germanizatora. 

Przed 10 laty mniej więcej na fa- 
brykę jego wykonano zamach, miano- 
wicie rzucono bombę. 
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- Wiadomości potoczne. 


Śląsk. 


Do dzisiejszego numeru „Górno- 
ślązaka* dołączony: jest dodatek. 


Katowice. Wiec przedwyborczy od- 
będzie się w Kochłowicach na sali p. 
Bernharda Hechta w sobotę dnia 7-go 
października o godz. 6'/a wieczorem. 
Przemawiać będzie między innymi poseł 
Korfanty. : 

— W niedzielę po południu odbyło 
się w tutejszej Sokolni przedwyborcze 
zebranie polskich mężów zaufania z po- 
wiatu katowickiego. Na zaproszenie 
Polskiego Komitetu Wyborczego na 
okręg katowicko-zabrski zebrało się 
blisko stu dzielnych naszych wiarusów, 
aby odebrać wskazówki na dzień wy- 
borów. Chodziło w pierwszym rzędzie 
o wyznaczenie poszczególnym mężom 
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nóg pańskich wymiatająca, słowa były 
harde a zuchwałe. Mówili tedy do pol- 
skiego króla: 

— Cześć ci, Panie miłościwy i królu! 
a z temi słowami hołdowniczemi szły 
im błyskawice z oczu, świadczące 
o chęci zlekceważenia tego, który sie- 
dział na tronie polskim. 

— Nasz pan i hospodar pozdrawia 
szlachetnego Jagielończyka! 

Ale w duszy sobie dodawali: 

— A połknąłby on ciebie chętnie, 
jako i mybyśmy to z przyjemnością 


uczynili. 
— Cóż mi tedy powiecie, wołoscy 
panowie? — zapytał król, zatrzymany 


tem poselstwem na drodze. 

— Pan nasz i hospodar, wielki i mą- 
dry, życzy sobie, by polski król na Jego 
ziemię nie wchodził i tędy na Turka nie 
jechał, bo w takim razie pan nasz ża- 
dnej pomocy wojsku polskiemu dać nie 
może i nie chce narażać się wielkiej 
potędze ottomańskiej. 

— Hola, panowie posłowie! krzyknął 
król cały czerwony z oburzenia i gniewv. 
A w drugiej chwili pobladł 1 wargi 
trząść mu się zaczęły i kiedy oni jeszcze 
coś mówić chcieli w równie zuchwały 
sposób, król zwrócił się do przybocznych 
swych i zawołał: } 

— Panowie! zakuć tych posłów i do 
turmy z nimi! 

Posłowie zadrżeli, a jeden z nich 
rzekł: 

— Jesteśmy nietykalni! 3 

— Drwię z waszej nietykalności! 
rzekł król, è 
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63 — Obraziliście i znieważyli majestat 
królewski! dodał królewicz Zygmunt: 

— Prawo narodów wzbrania czynić 
nam jakiejkolwiek wstręty, rzekł drugi 
poseł. 

— Prawo narodów pogwałcę! dodał 
porywczo król Olbracht. 

Natychmiast straż otoczyła posłów 
i tak ich zaprowadzono aż do Lwowa, 
gdzie zostali zamknięci do turmy wedle 
królewskiego rozkazu. 

I od tej chwili wszyscy byli pewni, 
że wojna nie z Turkiem będzie, ale 
a Wołoszą. To jednakże nie ostudziło 
wcale zapału wojennego. 

Znaną bowiem była wszystkim wiaro- 
łomność Stefana Bohdanowicza, jego 
przerzucanie się z jednej strony na 
drugą i za to dwulicowe, a czasem 
i trzylicowe postępowanie chętnie wojsko 
szło przeciw niemu. Wiedżiano, że jest 

' dobry strategik i tęgi polityk, chociaż 
nieuczciwy. Lękano się nieco jego 
podstępów i chytrości, ale mówiono so- 
bie, że na sposoby znajdą się także 
sposoby i w końcu Stefan ulegnie, 

* Stefan sprowadzał klęski na kraj, bo 
wiązał się z niewiernymi, którzy łupili 
ruskie i polskie ziemie, więc Stefanowi 
najpierw należała się kara i admonicya. 
Szablami mu tej admonicyi udzielić po- 
stanowiono, a czego szabla nie mogłaby 
dokonać, do tego była kusza z ostremi 
strzałami, do tego topory i tarany do 
rozbijania murów. Pochód wojenny pol- 
ski zatrzymał się pod Czerniowcami. 

Tu się rozłożyło wojsko obozem 
i przygotowywało do oblężenia. Roboty 


było dużo, bo Czerniowce stanowiły 


wcale silną warownią. Dzień za dniem 
mijał, przygotowania trwały wciąż, aż 
dopiero po upływie tygodnia pierwszy 
przypuszczono szturm. Natarcie było 


. rozdzielaniu pracy zauważono zaraz na 


zaufania lokalów wyborczych do rozda 
wania kartek i dozorowania. Przy tem 


wstępie, że dozorujący zebranie wach.» 
mistrz policyjny bardzo skrzętnie zaczął 
sobie spisywać nazwiska mężów zaufa- 
nia oraz lokale, w których mieli działać, 
temu atoli wnet przeszkodzono ze strony 
Komitetu i posła Korfantego, wzywając 
wszystkich tych, którzy są żależni, aby 
ze względów ostrożności podawali swe 
nazwiska napisane na kartce sekreta- 
rzowi Komitetu. Tak się też stało,. 
a p. wachmistrz musiał, chcąc nie- 
chcąc przerwać swe zapiski, i zdawało 
się, że zebranie spokojnie dojdzie do) 
końca. Tymczasem stało się inaczej. - 
Gdy wszystkie lokale wyborcze rozdzieć 
lono już między poszczególnych mężów j 
zaufania, oświadczył naraz p. wachmistrz 
policyjny, że na sali obecne być mogą 
tylko osoby uprawnione do głosowania 
a więc które ukończyły 25 lat, jakkol- 
wiek na początku zebrania nie zaopo- 
nował, gdy prezes Komitetu p. dyrektor 
Szyperski oznajmił, że w zebraniu tem 
udział brać mogą tylko ci, którzy ukoń- 
czyli 18 lat, gdyż tak przepisuje ustawa. 
o zebraniach. Na te przepisy odwołano 
się i teraz, tłómacząc p. wachmistrzowi. 
policyjnemu, że jego żądanie jest nie- 
rawnem, lecz nic to nie pomogło 
i w dodatku wachmistrz zebranie roz- 
wiązał, wzywają wszystkich zebranych 
do opuszczenia sali. „zee też w spo- 
koju się rozeszli, a Komitet praw swoich | 
dochodzić będzie w drodze sądowej. 

— Znaną na cały obwód przemy- 
słowy jest kupiecka firma A. Lewan- 
dowskiego w Katowicach, mająca bogato 
opatrzony skład garderoby po cenach 
bardzo przystępnych. Oprócz garderoby 
prowadzi p. A. Lewandowski skład ko- 
lonialny, ceniony ogólnie z powodu 
dobroci towarów. —  Szanownym 
naszym czytelnikom zwracamy uwagę 
na ogłoszenie w dzisiejszym dodatku. 
Z podanych tam cen każdy przekonać 
się może, że firma A. Lewandowskiego 
w Katowicach konkurować może z każdą 
inną firmą. 

Siemianowice. Podczas zakładania 

rur gazowych przy ulicy Hutniczej by- 
łoby się niemal stało nieszczęście. Pe- 
wien robotnik przez pomyłkę otworzył 
jednę z starych rur, przez którą prze» 
chodził- jeszcze -gaz. Chcąc naprawić -== 
błąd, przybliżył się on zanadto do otworu, 
z którego w wielkiej ilości wychodził 
gaz, i padł natychmiast bezprzytomny 
na ziemię. Kilku robotników na szczę: 
ście spostrzegło to i wyniosło go na 
świeże powietrze. 

Kosztowy. Dla naszej wsi nałożono 
podatek na psy, i to w wysokości 3 mk. 


s 


Wołosi 


silne, ale i obrona nie słaba. 
wojnę przeczuwali i oblężenie nie zastało 
ich nieprzygotowanymi. Wdzierających 
się ną mury żołnierzy polskich tłakli 
kamieniami ogromnemi lub strzelali do 
nich lub strącali im wężykowatemi rmie- 


czami głowy z karku, W kurzawie wo- 
jennej nie było widać, kto więcej strat 
ponosi i jak się szala bitwy waży. Bitwa 
wrzala, wycieczki robiono ciągle z za 
murów miasta, a przytem mur sam już 
w niektórych miejscach bardzo słabo 
trzymał, jednego dnia chorągiew kró- 
lewicza Zygmunta urządziła niedaleko 
bramy miasta szturm. 


Pierwsi poszli weseli rycerze z pa- 
nem Tomaszem z Krzywina, z nimi był 
Topór, łucznik Kobiernik, Litwos z Wie 
tolddem i jeszcze kilkunastu rycerzy 
z nimi. Weseli rycerze biegli z impe- 
tem, Topór wiernie dotrzymywał im to- 
warzystwa. Rymwid krzyknął na pana, 
Tomasza, gdy już byli blizko murów: 

— Kochany stryku! 

A Rychwid przekręcił: 

— Stryku kochany! 

I »kochany stryk« ruszył ku nim, 
zrozumiawszy, iż chodzi o to, aby zrów- 
nal się z nimi w szeregu. $ i 

A w mgnieniu oka zrównali się. 

Zaczęli walić taranem w mury. 

Wołosi, którzy się z tej strony nie 
spodziewali napadu, wdrapywali się z we- 
wnątrz na mury w swych szerokich ka« 

, peluszach lnb baranich czapkach w agu- 
bache wełnianych długowłosych, zarzu* 
conych na plecy lub przez ramię, smagli 
na twarzy z długiemi w loki kręconemi 
włosami, aż na szyję lub nawet ramiona - 
im spadającemi. Przyklękali na szero- 
kości muru, nawołując jeden do drugiego: 

— Appa! Appa! (Wody, wody). 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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podatek nałożono i dla iusych wsi po- 
'wiatu pszczyńskiego. Gdyby tak było, 
trzebaby współnie jak najenergiczniej 
zaprotestować i wnieść protest do wy- 
'działu powiatowego w Pszczynie. My 
tu w Kosztowach już to zrobiliśmy i żą- 
damy poparcia przez inne gminy. 

| Jeżeliby wydział powiatowy nie zniósł 


Po przedstawieniu bawiono się jeszcze 
przy śpiewie i tańcu do późnej nocy. 

Cześć więc i uznanie wszystkim, 
którzy się przyczynili do urozmaicenia 
tej zabawy. Tylko w jednej sprawie 
był powód do ubolewania, mianowicie 
że sala miejscami, pomimo licznych 
gości, świeciła pustkami, gdy w inny 


Ostatnie wiadomości, | Peduie domy, z których strzelają zai Ę 
Zaprowa! z 


: barykadowani powstańcy. 
dzono doraźne sądy wojenne. 
Ofiara zaburzeń w Bernie 

morawskiem. 

Berno. Wczoraj wieczorem powto« 
rzyły się zajścia na ulicach miasta Bernaj 
Skutkiem zarządzenia władz, wojsko wy 


Z pod berła cara. 

Manifest wyborczy. 
Petersburg. »Ruś< zamieszcza ma- 
nifest wyborczy polskich rolników gu- 
bernii kijowskiej, w którym powiedziano, 
że należy koniecznie dążyć do rozsze- 


tego podatku, trzeba będzie wszystkie | czas, przy innych okolicznościach tak j 3 2 Ae ilo i 
5 Sadak drzykowi (hyclowi). Ten się dużo polakiego kot garnie się mimo nie- dary Pay, DT ira osobistej, raz owe PAR 9 
będzie cieszył, a z nim cieszyć się będą | bezpieczeństwa, że połamie sobie żebra, | bezpłatnego wykształcenia ludowego, Czeladnik stolarski Pawlik został ta 


(także wszyscy złodzieje. Nie pozwólmy 
nakładać na stróżów naszych domów 
ś podatku, bo jak się to utrwali, przyjdzie 
kolej na inne zwierzęta domowe, może 
£ na koty i koguty. A może nam jeszcze 
» pozazdroszczą i światła słonecznego, za 
] które także będziemy musieli płacić! 
s Krzyczmy więc i protestujmy, bo inaczej 
będzie z nami żle. 
Bobrek. Robotnik tutejszy Jan Go- 
czal otrzymał od prezesa rejencyjnego 
30 marek nagrody za to, że w dniu 
29 czerwca b.r. uratował od zatonięcia 
w stawie 3 osoby, mianowicie po- 
mocnika kupieckiego Jerzego Wilkow- 
skiego, Hermanna Kalbro i ślusarza 
Franciszka Dybałę. 


Miechowice. W nie bardzo pięknem 
świetle przedstawiają gazety niemieckie 
gospodarkę tamtejszego zarządu gmin- 
nego. Landrat dr. Lenz nałożyć musiał 
na pisarza gminnego 9 marek kary, 
ponieważ nie chciał pewnej sprawy 
przedłożyć zastępcom gminnym. W po- 
niedziałek po odpuście wysłał landrat 
urzędnika dła skontrolowania, czy wszyscy 

$ urzędnicy gminni o oznaczonej godzinie 

| znajdują się w biurze. tej spo- 
sobności skonstatował rewidujący urzę- 
dzik, że niektóre rzeczy w książkach 
kasowych już od czerwca nie są ure- 
gulowane. Gdy rewizor robił z powodu 
tego kasyerowi wymówki, ten odpowie- 
dział mu, że już jest za stary, by zastawić 
swą służbę, i dlatego wypowie od 1-go 
października br. miejsce, i do I-go stycz- 
nia przyszłego roku ureguluje książki. 
Ciekawi jesteśmy jak się to skończy. 


Ruda. W ubiegłą niedzielę odegrało 
tutejsze towarzystwo katolickich mło- 
dzieńców teatr amatorski: » Bogata wdo- 
wa< i »Opętany Błażek«. Spowodowany 
tą okolicznością, słusznością także bę- 
dzie choć kilku słowami na tej drodze 
wyrazić swoje uczucia, jakie człowiek 
odebrał, gdy miał to szczęście, choć na 
chwilę odetchnąć, będąe uczestnikiem 
owej zabawy, 

Wdzięcznemi dla serc naszych i mi- 
łemi utworami, wieńcem narodowych 
melodyj ropoczął ową zabawę znany 
powszechnie naszym towarzystwom, kie- 
rownik orkiestry z Zabrza, p. Fleischer. 
Wszelkie uznanie i szacunek kierowni- 
kowi towarzystwa, który świetne wy- 
stawił sobie świadectwo, skrzętnie się 
troszcząc o wszystko i wszystkich i kie- 
rując, jak prawdziwy ojciec porządkiem, 
ładem i przyjmowaniem gości, którzy 
się licznie stawili. 

, Goście z wielką niecierpliwością ocze- 
kiwali podniesienia zasłony, aż wreszcie 
ukazała się mała dziewczynka w stroju 
narodowym, i powitała tkliwym, serde- 
cznym ale pewnym głosikiem w imieniu 
towarzystwa przybyłych gości; huczne- 


mi oklaskami podziękowano dziewczyn- 
ce za powitanie. Następnie pieśnią 
„Witam was witam« przy wtórowaniu 
orkiestry powitali członkowie towarzy- 
stwa gości. Nastąpiło odegranie dwuakto- 
wego obrazka wiejskiego »Bogata wdo- 
"wa<, zawierającego pod osłoną nadzwy- 
czajnego komizmu bardzo gorzką prawdę, 
która się jeszcze dzisiaj niestety często 
zdarza pomiędzy prostym ludem wiej- 
skim.  Amatorowie, chociaż wszyscy za- 
liczają się do szeregów »rycerzy pracy, 
wywiązali się zadziwiająco i dzielnie ze 
„swego miejscami dość trudnego zadania. 
| 'Naicharakterystyczniejszemi postaciami 
gg 
z jej drugi maż. Grą suą pobudzali wi- 
dzów to do śmiechu, to znów do głębo- 
kiego zastanowienia się nad sobą. Bce 
gata wdowa, to dzielna włościanka-Polka 
— Obłeciświat, to zgermanizowany wy- 
rzutek narodu, człowiek bez wszelkiego 
ficzucia szlachetniejszego. 

„Po odegraniu powyższej sztuki od- 
śpiewało towarzystwo wraz z gośćmi, 
znów przy wtórowaniu orkiestry, pieśń 
»Hej użyjmy dziś żywota«. Następnie 
odegrano sztukę humorystyczną »Opę- 

tany Błażek«, który w osobie p. I. Bor- 

ę ika z Rudy pobudzał swem oryginalnem 
-_ wystąpieniem humorystycznem wszyst- 

kich widzów do serdecznego śmiechu, 
tak iż zasłużył sobie na szczere uznanie. 
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bogata wdowa i Jan Obleciświat, ' 


na przedstawienia szwabskiego »Volks- 
teatru«, »Elternabendów« i innych ró- 
żnych »hoch- i hurafestynów«. Do pol- 
skich towarzystw, na polskie uczciwe 
zabawy, to nie widać w Rudzie jakoś 
tej należytej i pożądanej ochoty jak 
gdzieindziej. Polska drużyno z Rudy 
i okolicy, otrząśnij się z swej obojętno- 
ści, wstępuj jak najlicznie do tamtej- 
szego towarzystwa młodzieńców, a pe- 
wną być możesz, że to tylko wyjdzie 
na twoją i narodową korzyść. 
Obleciświat z N. Kopaniny. 


Wirek. Prąd elektryczny zabił w tu- 
tejszej hucie robotnika Solichą. Pod- 
czas czyszczenia wodościeku dotknął 
się drutu, przez który przechodził prąd 
elektryczny, i padł natychmiast trupem. 

Zabrze. Muszę też szanownej re- 
dakcyi »Górnoślązaka« donieść, że tu- 
tejsza hakatystyczna » Ostmarkengruppae« 
obradowała na niedzielnem posiedzeniu, 
jakie stanowisko hakatyści zająć po- 
winni w zbliżających się wyborach 
do parlamentu, przyczem, rózumie się, 
oberwało się coś temu lub owemu kan- 
dydatowi. Najlepszym człowiekiem po- 
dług tutejszych hakatystów jest kandy- 
dat »miszmaszu« dr. Voltz. On jest 
i człowiekiem patryotycznym — co 
u hakatystów jest rzekomo grunt, — 
on jest i człowiekiem rozumnym, zna- 
jącym doskonale stosunki górnośląskie, 
on jest nawet przyjacielem robotników, 
lecz tylko przed wyborami, gdy chodzi 
o skaptowanie ich sobie. Słowem, dr. 
Voltz jest szczytem doskonałości, skupia- 
jącym w sobie wszelkie cnoty i kwali- 
fikacye na posła. 

Tak mówią hakatyści, lecz jakie 
wyobrażenie mamy my robotnicy o cno- 
tach poselskich dr. Voliza, dowodem 
tego będzie szczupła liczba głosów, jaką 
kandydat »miszmaszowy« otrzyma. Co 
nam tam robotnikom .po jego patry- 
otyźmie, lub rozumie, kiedy głód i bieda 
nam dokucza i ściska kiszki w brzuchu, 
Z swą przyjaźnią zaś dla robotników 
niech się wcale nie chlubi, bo się tylko 
ośmiesza. Gdyby rzeczywiście dobrze 
życzył robotnikom, toby się postarał 
o to, by im poprawiono zarobku, by im 
skrócono dzień pracy, by ich, słowem, 
nie krzywdzono i nie traktowano w nie- 
godny sposób. 

Żeby być zdatny na posła okręgu 
tutejszego, dr. Voltz musiałby wprzód 
przywdziać inną skórkę, przejąćby się 
musiał innemi przekonaniami i poglądami 
na sprawy robotnicze, a wtenczas je- 
szczeby mu nie wierzono. Zresztą my 
sobie nie życzymy żadnej zmiany, gdyż 
pozostać chcemy przy naszym dotych- 
czasowym pośle, którym jest p. W. 
Korfanty. „ „Młot. 

Zaborze. Odbyły się tutaj wybory 
kościelne, w których zwyciężyła partya 
niemiecka większością mniejwięcej 40 
głosów. Między lekarzem p. dr. Hagie- 
rem, Polakiem, a kupcem Babinem, 
Niemcem przyszło do ściślejszych wy- 
borów, w których przeszedł Niemiec. 
Tak więc i tutaj ponieśliśmy klęskę, 
a potem jakiś kandydat na posła chciałby 
nam jeszcze zarzucać, że chcemy niby 
upośledzać niemieckich katolików, że 
chcemy ich wyrzucać z kościołów. 
Ładne mi upośledzenie, kiedy w para- 
fiach zamieszkałych prawie wyłącznie 
przez ludność polską, nie zasiada ani 
jeden Polak w zarządach kościelnych. 
Nie wiem, kto tu jest więcej upośle- 
dzony i pokrzywdzony, czy Niemcy, czy 
też Polacy. 3 

Jeżeli podobne rzeczy dzieją się tutaj 
u nas na Górnym Sląsku na ziemi pol- 
skiej, jakóż wygląda tam w Berlinie, 
ina dalszej obczyźnie. Czy tam polscy 
katolicy nie są upośledzeni? Tak, ale 
Niemcy myślą, że co im wolno, to Polakom 
nie wolno, taka to sprawiedliwość, takie 
to równouprawnienie panuje dziś w Niem- 
czech. Justus. 

Gliwice. 18-letni robotnik Manus 
bawił się rewolwerem. Wtem w nie- 

omaczony dotąd sposób padł strzał 
i kula ugodziła 8-letniego brata jego 
tak nieszczęśliwie w głowę, że chłopa 
w następny dzień zmarł. Se 


-śmiennie pod lit. B. K. 


swobody nauczania, rozszerzenia samo- 
rządu miejskiego i ziemskiego, zniesie- 
nia ograniczeń narodowościowych, zrów- 
nania włościan z innemi stanami, pod- 
niesienia ich dobrobytu i rozszerzenia 
praw Dumy. Do programu tego przy- 
łącza się również część właścicieli 
ziemstw rosyjskiej narodowości. 
Otwarcie uniwersytetów. 
Magdeburg. »Magdeburger Ztg.< 
donosi z Petersburga: Car rozkazał 
otworzyć wszystkie uniwersytety rosyj- 
skie I listopada (starego stylu). 
Prezydent Wilna. 
Wilno. Prezydentem miasta wy- 
brany został Polak, Węcławski. 
Nowe rozruchy. 
Tyflis. W Tyflisie i Erywaniu przy- 
szło znowu do krwawych zajść. Na 
ulicach toczą się walki. Wojsko bom- 


ciężko bagnetym raniony, że w kilka! 
godzin umarł w szpitalu. i 

Pogrzeb zabitego czeladnika stolar- 
skiego,Franciszka Pawlika, będzie wielką! 
demonstracyą Cżechów. Z całych Mo- 
raw przybędą deputacye. Policya czyni 
zarządzenia, aby nie dopuścić do po- 
nownego starcia. 
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Na cele wyborcze złożyli 
B. O. z Siemianowic 40 feń. Od członkaj 
spółki budowl. 60 fen. F. Toboła z Gogolina! 
3 mk. J. Jander 1 mk. Ig, Hoja 50 feni 
St. Stodolski 50 fen. K. Chmura 50 fen. Do- 
browolna składka od Tow. `polsko-katol. ręko- 
dzielników w Hamburgu 4.20 mk. W wesołem| 
kółku w Załężu zebrano 2,60 mk. A.R. z Ben-| 
kowic 50 fen. J. S. z Starejwsi pod Pszczyną 
Na srebrnem weselu w Małej Dąbrówce 3,51 m. 
5 robotn. z Bismarkhuty 3 mk. Muzykant z Ka- 
towskiej Hołdy 20 ten. Kilku robotn. z Weł- 
nowca 3,70 mk. Jan Siw. z Rudy 50 fen. Pa- 
weł H. z Rudy 1mk. Dotąd złożono 115,21 mk. 
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z 6 morg. dobrego gruntu i wiel- 
kim ogrodem owocowym w miej- 
scowości Llebenhein w powiecie 
wielkostrzeleckim mam z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. 


Karol Polt 
mistrz krawiecki 
w Bytomiw, Schiesshausstr. 2, 


Oberża 


pomiędzy czterema kopalniami 
z ładną salą, werandą, ogrodem, 
kręgielnią. lodownią i 10 morg. 
ola w wielkiej wiosce z bardzo 
SIRA klientelą jest zaraz do 
sprzedania z całem inwentarzem 
z powodu choroby właściciela. 
Wpłata podług umowy. 
Objaśńień udzieli administr. 
»Górnoślązaka« ustnie lub pi- 


Gospodarstwo 


nowy dom. masywny. 4-19 po” Specyałność: BRZ TGZE TS 

mieszkaniami stodoła, aa eA Sztrykowane Pry zakupnie 
Io jutrzni roli, I jutrznia łą : | 

budowisko, w dobrem położeniu, | |Udraniadla chłopców za gotówkę 
jest z wolnej ręki do sprzeda- natychmiast 


nia. Bliższe wiadomości udzieli 


£udwik Horus 


w Szopienicach, Querstr. 8a L 


Pewna egzystencja 


dla rodaka! 


W przemysłowym obwodzie 
Górnego Śląska. mieście bardzo 
ożywionem, w Rynku, mam za- 
miar sprzedać z wolnej ręki mój 


męskiej idla S w 
skład garierody "chtopców 8, 10, 12, 15, 18, 22 
jako d być trykotaże Ubrania do 35 mk. 

i wszelkie inne artykuły mę- - meskie: į 


skie, tylko rodakowi pod 
bardzo korzystnemi warunkami, 

Bliższych wiadomości udzieli 
T. Nowicki, Katowice G.-S. 
Kattowitz O.-S., Poststr. 3 II. 


do 


mieszkańcy Bytomia, 


Którzy zapewne bardzoby się cieszyli, 
Gdyby skręt ulicy Dworcowej 
Od narożnika ulic 
Aż do dworca kolejowego 
Przy 
Niech posłuchają historyi, 
Którą im teraz opowiem: 
Gdy niedawno temu padał deszcz 
I ogromna była słota, 

spomnianą część ulicy formalnie 
Zamieniła się na »morze czarnec, 
I naraz usłyszano plusk, 
To pewien młodzian wpadł do błota! 
Gdy z wielkim trudem się wygramolił, 
O zgrozo, jak on się osmolił! 
A ubranie jego zgoła do niczego! 
Więc czemprędzej kupił sobie nowe, 
Tu w Bytomiu bardzo tanio, 
Przytem szykowne i eleganckie. 
Lecz niestety zdradny los 
Znów go powalił w wodę. 
Atoli, o cudo, t 
Nie poniosło szkody i szwanku żadnego. 
I skądże .aożliwe takie zdarzenie? s 
On u Rosenthala kupił to ubraniet 


i spodnie z lajbikam 
w najróżniejszych 
fasonach i kolorach. 


Palototy 


dla panów: 
15, 18, 21, 25, 30, 36 
do 45 mk, 


1%, 17, 20, 24, 29, 35 
k. 


Jupy 


Wszyscy 


Gimnazyalnej 


szedł wreszcie do porządku, 


razem ubranie jego 


ro 


| ; 4 procent rabatu. 


dia młodzieńców: 
9, 11, 15, 16, 19, 25 
do 32 mk. 


; dla chłopców: 
A 3,50, 4, 5, 6, 7,50, 9,2: 
do i8 mk. 


m 


dia młodzieńców: | 


$% dla chłopców: 
2 3, 3,75 5, 6,50 8,25, 10 
do 47 mk. 


dla młiedzieńców: 
4,50 do 15 mk. ciepła 
podszewka. 


c ERA RS rE PEIE męskie: 
ięgarnia „Górnoślązaka” 6, 7, 9, 12, 15, 18 dia chłopców: 
ps eo epa A do 25 mik. 2'ja do 8 mie. PRE 


nora do bardzo prodxiej E 
twiejszej nauki je w obcyc 
sz naucz ola s objaśnieniem 


z ciepłą podszewką. 


podszewka. 


amouczek|| Spodnie a Peleryny 
soki 5 . SES dla męzezyn i chłop- 
i mr jk pc dla mezczyzn, wy- PASS S579 ców z kapotą do odpi- 
veoga (Fomentar?) > rostków i chłopców BOSRSEFR nania, bez rękawów, nie- 
I-szy 2,00 mk., kurs II-gi 4 m. od najtańszych do É SRA przemakalne, kolor oliv 
Polsko-Francuski, kurs najładniejszych | | marengo, . po ` każdej 
I-szy 3,00 mk., kurs II-gi 8 m gat R: Pei a-RĘ 


Gramatyka Polsko-Fran- 
cuska, 3,00 mk. 
/ Polsko - Angielski, kurs 
I-szy 2,00 mk. — kura Il-go 3,00 mk. 
Polsko-Ruski, kurs I-szy 3,50 mk. 
kurs II-gi 4,50 mk. 


ski przewodnik zroz- 
TT Jena taj 1,25 mk, 


etno OE OE 


NEŃORZ RE EEEE ŚLE RZE NO 
Dobry 


pg” strzelec TRE 


oszukuje miejsca jako gajowy. 
JA Tem A pod literą F. m. O. 
do ekspedycyi »Górnoślązakae. 
Ręce 0d Dh O AANE E AA 


wymowy i z kluczem pod tytułem : 


Największy dom mody elegańckiej garderoby 
męskiej i dla chłopców, gotowej i na miarę. 


Beznaganne leżenie przy najiepszem wykonaniu 
są plerwszeństwem mojej konfekcyi. 
Telefon 1315. i 


Telefon 1315. 


NET , £ambrequins szale 
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Tylko SĄ CT zapas zi 


(Querschawis) 
sukienne i pluszowe z zachwycającemi haftami, 2 metry długie, w wszystkich kolorach mebli 
wariość sprzedaży do 8,00 mk. za sztukę każdy metr ðo wyszukania 


rze: 
uuscze: 


wi resztek aksamitu (Velvet) zame 


w kuponach od 1 do 5 mtr., wartość sprzedaży do 4,95 m. za metr, każdy metr ðo wyszukania € "A FA 


KXabłąki ù 0 ubrań X; aż sty 4. Warzechy wszystk. waste TA h 2 ja. 
Xabłąki do ubrań siatą” "7, Siedzenia na krzesła ine. 
Xabłąki do ubrań ścisk, 8 e 


Deski kuchenne 


25 ja) z białego bukowego drzewa 
z trzonkiem 


Deski 00 prasowania da 0 1 


3 Ą 5 
Kabłąki do ubrań it m2. FGkawi ena suka > Gu f tm. ŚP fm. ZB tm 3 Sim. IT. 
TETEA OB OORCZANEZOZ WZOOZZOWEZA n. x< è x x a WIEIKO 
en. | wielkość 30x180 ctm. 32x180 ctm. 34180 ctm ia KDE T ay a 


Jłotki do bicia mięsa z 2 g. sha lne 2,95 m. 3,29 nk 


Rolki 00 makaronu rie 
= do makaronu pale 3%. 


| 6 TESTE rękawów 65 ctm. wielkie sztuka 
Badenia“ zu m 84,65 „| | 


BOW "CTH NETWARE WCAEE U TJ OE O E e e E ANSIP TYCH ATU TACE"! LIRAT menes zd 
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[ ee targ rozpocznie się w poniedziałek, SER 


3 || października, pónieważ różne towary, które podczas > Bacznnść 
ò Tirane ea a mó żmii jeszcze nie nadeszły. A 
madeszły. 


ZE Zwiedzanie cia że, ZM zakupna rnia 


m1 —1—— 


D 


Baczność! 


|| go" 


ONE SANAA - 1 7, LS 
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Nasładem i c >Górnoślązaka«, sp. wyd. z odp. w Kat ich. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach. `“ 


lielki zapas białych towarów drewnianych. 


rd: Deska 00 „prasowania Deski do prasowania 65 
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` 


Dodatek. 


pGórnoślązak: 
| ściańska* wychodzi codziennie, g 


z cdnoszeniem do domu 2 


Wiadomości potoczne. | 


Z dalszych stron. 


„Straż* w Berlinie. Pierwsze kroki 
przygotowawcze celem zorganizowania 
»Strażyc w Berlinie — jak pisze »Dz. 
Berl.« — zostały już poczynione. Miasto 
Berlin i okolica podzielone zostały na 
6 komisaryatów, odpowiadających po- 
działowi miasta na 6 okręgów przy wy- 
borach parlamentarnych. ` 

W najbliższym czasie poczynione 
zostaną kroki celem zorganizowania 
"5trażye w Brandenburgii i w prowin- 
cyach, wszędzie gdzie większa żyje liczba 
Polaków. 

Dla Polaków z kraju, szczególnie 
z Królestwa, licznie przybywających do 
Berlina po zakupy, urządzone zostały 
dwa biura informacyjne, gdzie będą się 
mogli informować o polskich kupcach 
i rzemieśnikach w Berlinie. 

I. biuro informacyjne (dla centrum 
miasta) w księgarni p. K. Kerbera, przy p 
Linienstr. 134 narożnik Fridrichstr. za 
dworcem Fridrichstr. 

II. biuro (na wschodzie miasta) w Re- 
dakcyi »Dziennika Berlińskiego przy 
Koppenstr. 76. 


„Rozruchy*ć polskie w Kastrop, 
o których donosiliśmy, istniały oczywi- 
ście tylko w wyobraźni pism hakatysty- 
cznych. „Do » Wiarusa Polskiego« piszą 
w sprawie tej z Kastropu, co następuje: 

»W niedzielę, dnia 24. b. m. obcho- 
dziło tutejsze Towarzystwo św. Wa- 
wrzyńca swą rocznicę w zamkniętem 
kółku. Około pół do 2. w nocy przy- 
było na salę 5 policyantów. Jeden z nich 
udał -się do kapeli i zakazał jej grać, 
a uczestn-xów zabawy wezwano do opu- 
szczenia sali w 10 minutach. Wszystko 
zabierało się do wyjścia, ale, że było 
jedne wyjście, więc rzecz oczywista, że 
około 700 ludzi nie mogło sali opuścić 
w [O minutach, do czego policyanci 


z bezpłatnym dodatkiem niedzictnym „Rodzina chrze» | 
wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów [*markę 60 fen. kwartalnie, 


2 fen. 
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Przez lud — dla ludu! 


MCO WIA 


Algericas, miejsce obradowania -konferencyi marokańskiej. 


naglili w sposób niezbyt delikatny. I 
w sali ina ulicy policya widocznie znów 
chciała się popisać swą ciętością. Trzej 
mężczyźni i jedna kobieta odnieśli takie 
rany, iż trzeba ich była odwieść do domu 
chorych. 

W poniedziałek rano aresztowano 
8 osób. Zabawa miała trwać do go- 
dziny 2, a brali w niej udział członkowie 
i wprowadzeni przez nich goście, zatem 
policya nie miała najmniejszego prawa 
do kroku, jaki uczyniła, Krok to też 
godny najsurowszej nagany, gdyż sko- 
roby się okazało że towarzystwo postą- 
piło nieprawnie, to czasu było po za- 
bawie dosyć, aby je pociągnąć do 
odpowiedzialnośći, a nie wywoływać 
zajścia, jakiego świadkami byliśmy w Ka- 
stropie. 

Towarzystwo zamierza na drodze są- 
dowej dochodzić swych praw. 


* towicach. Kosziują 30 fen, z przesyłką 35 fen. 


Wiadomości literackie. 


Na strunach wspomnień. Szkic histo- 
ryczny o Józefie Dwernickim, dziełko napisane 
przez Jadwigę z Z, S., skreśla w krótkości 
i przypomina nam owe czasy, w których to 
naród polski czynił ostatnie wysiłki, by uwolnić 
się od ciężko gniotącej go ręki moskiewskiej, 
Miara krzywd czynionych Polakom ze strony 
rządu carskiego przebrała się, i w nocy 29-go 
listopada Warszawa podniosła pierwsza okrzyk: 
»Nie ma cara!e 

Jednym z pzpn goa bohaterów w 
tem powstaniu był jenerał Dwernicki, którego 
Życiorys skreśla w krótkości powyższa ksią- 
żeczka, Pomiędzy różnemi datami i faktami 
historycznemi znajdziemy tam tyle piękności 
sztuk i literackiej, że przeczytawszy ją raz, 
poza chęć do przeczytania jej po raz drugi. 

lakład »Górnoślązakac w Katowicach. 

Cena egz. tylko 15 fen. 


„Obrazki ze Śląska Polskiego*, napisał 
Staropolanin. Nakładem »Górnoślązakac w Ka- 


10 łoszenia: fon, za etyto 
ktlkorazywow powtórzeniu udziela na 
Reklamy: 50 fon, od wiersza. 


| Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr, 1 


jedpoatwy. 


Algericas jest miastem ob- 
wodowem hiszpańskiej prowin« 
cyi Cadiz. Miasto to posiada 
historyczne znaczenie, gdyż 
ztąd począwszy, zdobyli Mau- 
rowie w roku 71r Hiszpanię, 
i ztąd ich znowu Hiszpańczycy 
w roku 1344 wyparli. W roku 
I80I stoczono tu dwie bitwy 
morskie; dnia 6-go lipca pobili 
Francuzi Anglików, zaś dnia 
12-go lipca Anglicy Francuzów, 


Jeszcze można zama- 
wiać „„Górnoślązaka: 
na nowy kwartał. 


Chorzy na reumatyzm 
używają RheumaSan ver-r. 


W pierwszych lecznicach róbowane 
i siala w użytku: — Od staiysych mężów 
najbardziej polecane *). 
Najskuteczniejszy środek. 
Do nabycia w aptekach tuba 2,00 mk., 
garnek 1,25 ink, 

*) Także przy podagrze, Ischias, Neuralgii. 


s 


Z powodu rozebrania i zupełnego prze- 
budowania mojego domu 


urządzam 


ź l 
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ME 


Ceny są bardzo zniżone. 


Bardzo wielki wybór wszelkich zapasów 
konfekcyi dla panów i pań, kapeluszy damskich, perkali kożuchowych, 
obuwia, chust, porcelany itd. 


Si TEKA 
N i 


AU 


erzbery 


OTZE sok rat 


Schrimm W. Markiewicz Śrem. 


$ Polska 
usługa 


-Codziennie 
ówieże 
towary _ 
wędzone: 


|. biklingi, sielawki, łosoś, 
j śiedzie wędzone, 

i także dla handlarzy $ 
do nabycia. 
Rosyjskie sardynki, 
sardynki w oliwie, 

wszystkie gatunki § |% 
H seru: > 


f. monachijski ser, 
f. szwajcarski ser, 
ff. śmietankowy ser. 


Założono 


Katowice G-$. 


g Kio dobre i tanie i 
| obuwie | 

kupić chce, niech się 5 
|... uda do gł 
i Miodownika 


na Górnym Śląsku 
Gra meskiej 


gotowej i na miarę, 


Katowice 
ul. Grundmanna 30. 


Wasny warsztat. 


Dom 


gli stodoła w ładnem miejscu 
przy szosie (w domu był daw- 
niej sklep) jest do sprzedania. 
Augustyn Podleśny 
Ligota (Eliguth) pow. rybnicki. 


h == Specyalność: — | 
A 4 szt. seru z Harcu'10_fen. p 
| lOszt. ołómunieckiego 10 fen. $ 


Adolf Jakubek 


Zaborze B. 


skład KONA 


oe 


4 pomocników malarskich i ucznia 


poszukuje od zaraz 


ale ściśle stałych cenach jak następuje: 


Dla dorosłych: 


i dla "a towar bardzo tanio zawie, 
Wysyłka tylko za zaliczką. % Cennik na żądanie. 


24. Sfubacki, Breslau 9, owej 


s Ft pia. va. i gilz maszynowych. 


< Palta zimowe 2— „ 40— 
j Peleryny zimowe 10— ,, 25— 
Płaszcze z pelerynami 20— p 45— 
i Burki zimowe 16— „ 38— 
s) Ubrania marynarkowe 0— n» 36— 
s Ubrania salonowe 24— „ 45— 
| Spodnie b= „ 12,— 


5 Palta zimowe i płaszoze 3— „12,50 


Ubrania na miarę 


wykonanie fabryczne: 


Ubrania na miarę 


pr 
EZ 4 
IJ © 


wykształconego krojczego: 
Katowice, ul. Fryderyka nr. 40 


poleca się do wykonywania 
s wszelkich rysunków, nowspomiarów 
3 urzędowych planów położenia it0. 


Sprawdzanie granic, urzędowe pomiary dla król. 
urzędu katastrowego wykonuję jak najprędzej. 


JG BBBGGGOG ò zo 


bi Steinitz, 
(właściciel Julian Piechowski) 


handel żelaza 
w Gliwicach, ul. Dworcowa nr. 2 
poleca po tanich cenach: 


piece żelazne, ; 


jako też w 


? | towary żelazne budowlane. 


- Nakiadem i czcionkami > 


b) Ubranka dla dzieci 2,50 „ i „ 
|| Ubrania dla chłopaków 8— „ 18— 


: Najwiekszy skład polski 


i Szanownej Publiczności miasta Kato- 

| wic, bliższej i dalszej okolicy donoszę, 
+) że już wszystkie nowości na sezon je- 
* sienny i zimowy nadeszły i są we wiel- 
| kim wyborze i najnowszych deseniach na 
składzie i polecam takowe po nader niskich 


> Jupy zimowe począwszy już od 6— do 25,— mk. 


» 
»» 
» 
» 
» 
» 
» 


| Dla chłopaków i dzieci: 


6 Jupy zimowe _ począwszy już od 2,76 do 10— mk. 


3) 


PA Ubrania marynarkowe od 20, — do 456— mk. 
54 Ubrania salonowe. * j 30— , 56— ,, 
39 Palta zimowe 2 — „ 50— ,, 
"| Spodnie 8—,, B= ,, 


(| wykonane we własnej pracowni If 
{pod kierownictwem akademicznie {4 
Ubrania marynarkowe od 38— do 65— mk. 
3 Ubrania salonowe 48— n B0— , 


>| Palta zimowe 40— „ 80— » 
Ki Futra 115 — » 600 — » 


rabatu. 


Gorąco proszę, kupujcie sami i nama- 
wiajcie innych do kupowania w moim 


składzie garderoby 


R aa składzie kolonialnym 
woale i cygar. 


a = ć BORN GO: m 
Swój do swego! 


Jedyny polski zakład krawiecki 


w okolicy jest u 


Zenona Pawłowskiego w Dębie, 


w którym wykonuje się obstalunki w najkrótszym 
czasie pod gwarancyą dobrego leżenia po bardzo %3% ię, 
przystępnych cenach. i | i 
Mieszkam u p. Kani w Dębie, Eichenstr. 72. $) 
Szanownych Rodaków proszę o łaskawe po- $ 
parcie mego interesu. | ) 


Popierajcie polski przemysł! 


Choroby nóg 
zwrzodami żył kurczowych, mokreisu- W 
ý che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie ý 
| mne choroby nóg ulecza się bez bólu 
i y szk 'bez leżenia w łóżku, po- 
tug metody p. dr. med. Strabla, 
Godziny przyjęcia: 
| W dni powsz. od godz. 8—12 i 2—5. 
W niedziele „ 8—12. 
Henryk Xochheim 
tekarz-naturalista 
Bytom G.-S., ul, Cesarza 6b. 


d 
HU 


330060003 


Bank ludowy 


Zaborze, ul. Cesarzewicza 64a. 

otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 
z wyjąwszy niedziele i święta. 

) Udziela pożyczek na ieliks 
| i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 
8% od sta za tygodniowem wypowiedzeniem, 
8%:%% od sta za ćwierórocznem wypowiedzeniem, 
; &j od sta za półrocznem wypowiedzeniem. 
da Bank przyjmuje oszczędności dzieci od 50 fen. pocz. 


EA 
Í 


Roparacye zegarków 


jak najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 
mistrza, bez uczni i pomocników. 
Nowe srebrne zegarki od 8,00 mk. pocz. 


E. Fey, zegarmistrz 
» TES Backerstr. w „Roy merae kościoła. 


A Sick SER najiepzze : wie i 


maszyny io syad 


z znanych pierwszorz wh fabryk. bardz 
lekko i cicho szyjące. Nie mam i 
Blu A patio ye maszyn bez pk r 
pe” arancya. — onr E. siĘ 
arma, «= Miesięczne od: 
dozwolone. 


pak do PRS i karbowania. Giza a 
Reparacye maszyn wszelkich P 


dobrzei tanio. 
` Wszelkie przynależytości do maszyn na składzie. 
W razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej. 


sę panna E E a a 


e mł. Lahna obok ZĘ mna siano. 


Tetefon nr. 1195. 


v Bank ludowy — Volksbank g | 
e. G. m. n. H. SB 
w Król. Hucie G.-S., ul. Templa 5 I. p. 
udziela 
pożyczek na weksle 
b a płaci od złożonych pieniędzy: 
H 4 od sta za półrocznem wypowiedzeniem, 


3'f od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
| 3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem. 


Oszczędności przyjmuje się już od I marki 
ę p ] 
począwszy aż do dowolnej wysokości. 


à Od pięniędzy wpłaconych w pierw szych, 3, dniach 4 
A miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, od gi 
J złożonych w dniach od 4-g0—16-go za pół miesiąca. pł 3 


Bank jost otwarty od 8—i2 przed poł. I od 2—4 po e: 


PR Telefon nr. 1195. 


w 


Polskim górnikom 


nadarza się sposobność zakupienia w ojczyźnie, w pe- 
bliżu kopalń w Czernicach 


budowisk .. u. 


przy małych wpłatach. 
Zgłoszenia przyjmuje 
pys E. Spatzier 


aścicielka az rycerskich 
Gaszowice, powiat Rybnicki. 
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